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Rozkaz dzienny Woroszyłowa
po straceniu Tuchaczewskiego i tow,

M OSKW A, I3.G. Sow iecka agencja 
€ 'ass publikuje  rozkaz dzienny korni 
sa rza  obrony W oroszyłowa. W rożka 
t e tym  naczelny wódz arm ii sowiee 
kiej ogłasza, że pom iędzy 1 a 4 
czerwca odbyło się w obecności człon 
ków rządu  posiedzenie rody w ojennej 
p rzy  kom isariacie obrony, na k tórym  
[wysłuchano rap o rtu  W oroszyłowa o 
w y k ry c iu  przez kom isaria t spraw  
^wewnętrznych ,,zdradziecki ej wojsko 
w ej kontrrew olucyjnej faszystów  
sk iej organizacji**

O rganizacja ta  działając w ścisłej 
’ zn iracjt istn iała  ctldaw na i m iała 
na eełu sabotaż, szpiegostwo i rozkład

w czerwonej arm ii.
Kozkaz dzienny en tuzjastycznie 

aprobuje w yrok na Tuchaczewskiepo 
i towarzyszy, a taku jąc  w gw ałtów
nycb słowach ,,faszystę Trockiego'4 

Rozkaz kom. W oroszyłow a głosi 
dalej, że ostatni proces dotyczył „niez 
demaskowanych dotychczas zdrajców  
konttrewolucjonistow , szpiegów i spis 
kowców!‘, w szeregach czerwonej
arm ii, łącząc proces ten z poprzedni 
mi procesam i lewicowych komuni 
tetów.

W edle rozkazu spiskowcy wojsko 
wi dążyli do obalenia wszelkimi środ 
kami w ładzy sowieckiej, re s tau rac ji

kapitalizmu, przygotowywali żarna 
chy na kierowników partii komuni 
stycznej i rządu sowieckiego i upra 
wiali złośliwy sabotaż w dziedzinie go 
spodarczej, oraz obrony kraju Ii siło 
wali osłabić czerwoną armię i spowo 
wać jej klęską w razie wojny. Ponadto 
sprzedawali wrogom Sowietów/ la jem 
nice wojskowe i czynili wszystko aby 
.przyspieszyć napaść wroga zewnętrz 
nego na Sowiety.

K lęska czerwonej arm ii w w ypad 
ku w ojny miola wedle przew idyw ań 
spiskowców ułatw ić obalenie' obecne 
go reżimu, przyczyni spiskowcy liczy 
li na pomoc wojskowych kół .aszyslow

RYBA BOLSZEWICKA PSUJE SIĘ OD 6Ł0W Y
Zaniepokojenie Francji po procesie Tuchaczewskiego

PA RY Ż, 13. 6 .P ra ta  francuska bar 
uzo żywo kom entuje ostatn ie wydarzę 
nia w R osji sowieckiej. „La Kepubli 
quc“ pisze:

,,Cokolwiek można powiedzieć — 
Związek Sowiecki przeżarty jest wal
karni wewnętrznymi- W obliczu wy 
pad ków moskiewskich opinia frartcu 
ska m usi przeprow adzić następu ją  ?e 
rozum owanie: _
jeżeli Tuchaezewskz i 7 gennałów  było 
szpiegami to  jedno i  dwojga, a lito je s t

Ceny papieru
nie  S ę d ą  p o d w y i s s o n ®

W A R SZA W A , 13. 0. W spraw ie 
ostatn iej zwyżki cen papie i u komuni 
kują co następuje:

W dniu 1 listopada 1936 r. kartel 
papiern iczy  ,,C entropapier4' zapropo 
nował władzom rządowym  podwyżkę 
cen papieru w skali od 2 do 10 proc

Rząd nie uznając kalkulacji prze 
fiiyslu papierniczego podwyżkę tę od 
rzucił.

Wobec tego przem ysł papierniczy, 
chcąc uzyskać swobodę działania poje 
dyńczych producentów rozwiązał kar 
teł .,Centropapier“ dnia 1 marca br.

Obecnie ceny papieru  zesłały pod 
wyższone przez poszczególnych produ 
centów od 2 do 12 proc.

Na skutek wytworzonej sytuacji 
rząd postanowił:

1) wezwać producent iw papieru  do 
utrzym ania cen pap ieru  na poziomie 
z przed dn 1 czerwca br.,

2) w razie nie otrzym ania natych 
m iastowej zgody na żądanie rządu, 
umożliwić wwóz papieru  zagraniczne 
po w celu doprowadzenia cen wewnę 
trznych  do pozioma dotycliczosowego.

3) poza tym  zastosować z dn. !::■ 
czerwca wszelkie środki stojące do 
dyspozycji rządu celem uregulowania 
spraw y cen papieru .

Proces D oboszyńskiego  
Dziś pierwszy dzień

K R A K Ó W , 13. 6. W poniedziałek 
przysięgłych proces inż. Adam a Lobo 
14 bm. rozpoczyna się przed sądem 
Bzyńskiego o najście na M yślenice

Proces budzi jak najżyw sze zain 
tercsowanie w całym k ra ju

to prawdą — a wówczas Sowiety oka 
żują się krajem zupełnie przegniłym- 
albo jest to kłamstwo — zaś wówczas 
reżim sowiecki jest ostatecznie skom 
promitowaiiy. W  obu wypadkach nie 
możemy mieć nić wspólnego z tym kra
jem-
Proces Tuchaczewskiego dowodzi wy 
raźnie, że arm ia sowiecka bierze czyn 
ny udział w wewnętrznej rozgrywce 
politycznej.

,,M atin‘‘ pisze, iż komuniści franca 
sc-y chcieli, aby z tymi ludźmi, których 
sam kom unikat sowiecki określa mia 
nem zdrajców i szpiegów, F ran c ja  za 
w arła sojusz wojskowy w całym tego 
słowa znaczeniu, i domagali się od rzą 
du francuskiego, by nawiązał lozmo

wy z tym  sztabem głównym, o którym  
dzisiaj kom unikaty urzędowe mówią, 
że
zdradzał najtajszs dokumenty zagrani

. ■ «y*
Gdybyśmy,, pisze dziennik, p i owa 

dzili te rozmowy wczoraj, to prowa 
uzilibyśm y je napowno z Tuchaczew 
skim, który poszedł na szafot.• Jeżeli 
zaś prowadzić je będziemy ju tro , to 
nic wiadomo, co się ju tro  stanie z ty  
ini„ z którym i będziemy rozmawiać- 
Rozmowy takie byłyby chyba mało po­
żyteczne i mało budzące zaufanie 
Przysłowie rosyjskie, końe/y pismo, 
mówi, że ryba psuje się ©d głowy. W 
tym momencie ryba bolszewicka rzeczy 

wiście psuje się cd głowy.

TuchaczewsKi rywal Woroszyłowa
Trocki potępia Stalina

LONDYTN, 13. 6. Donoszą z Meksy 
ku. Trocki oświadczył na temat ostał 
nich w ydarzeń w Sowietach, że 
dyktator sowiecki po pozbawieniu glo 
w y partii obecnie pozbawia głowy 

armię.
Trocki w yraził się z wiotkim uznaniem
0 zdolnościach i zasługach skazańców
1 absolutnie nie daje w iary wytoezo 
nym  oskarżeniom. Sądzi raczej, że 
była to sprawa rywolizacj'. pomiędzy

Woroszyłowem a Tuchaczew skini. 
Trocki jest zdania, że W oroszyłow 
okaże się w razie w ojny nieudolnym 
dowódcą, ale ze jest nadzwyczaj uległy 
wobec Stalina. Wy wody swe Trocki 
zakończył następującym i słowy:

„Gdy biurokracja jako całość jest

całkowicie uniezależniona od iudu^ 
biurokracja wojskowa chce się unieza 

leżnić od biurokracji cywilnej.
Zatem  podłożem ostatniego procesu 
byi konflik t pomiędzy biurem  politycz 
nym i W oroszyiowem z jednej strony 
a kw iatem  dowództwa czerwonej a r 
mii z drugiej.
Zadano straszny cios czerwone j armii, 
który wstrząśnie nią moralnie aż do 
podstaw.

In teresy  obrony k raju  zostały po 
święcone interesom  zachowania wlu 
dzy przez klikę rządzącą. To procesie 
Zinowiewa, Kam ieniewa, Radka i Tui 
takowa, proces Tuchaczewskiego î  to 
w aizyszy oznacza, początek końca dyk 
ta iu ry 44. ._____________

Pożary w woj. kieleckim
wyrządziły oSbrzymie szkody

W e wsi Stanisławie© w {o w. ko 
zienickim, wybuchł pożar w stodole 
J a n a  Ryłbisia. Ogień przerzucił się 
n a  sąsiednie zabudowania i zniszczył 
23 domy, 24 stodoły, 24 oboiy z narzę 
dziami rolniczym i. S tra ty  wynoszą 
ponad 100.000 złotych. _

W  płom ieniach zginął 10 letn i S la

nislaw Badura.
W e wsi Borszowice w pow. jędrze 

jowskim  wskutek w ysypania popiołu 
gorącego przez Michała Podsiadłego 
wybuchł pożar, który  przerzucił się na 
inne zagrody i zniszczył 5 domów pięć 
stodół i 5 chlewów. S tra ty  wynoszą 
9 000 zł.

skich jednego z państw  zagranicznych 
i wzam ian za tę pomoc byli gotowi o 
Ciarować i rozczłonkować Związek So
wieeki. . . . .

Rozkaz kończy się zapew nieniam i 
na tem at ,,niezwyciężonej czerwonej 
arm ii" i wezwaniami do ,,zwiękzeuia 
bolszewickiej czujności44.
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W ice m e r a l o w c ó w
w Sosnowcu

W dniu wczorajszym w Sosnowcu 
odbył się wiec robotników zatrudnio  
nycb w fabrykach m bralurgiczuych w 
Zagłębiu, zwołany przez klasowy zwią 
zek metalowców.

Na wiecu omawiano były aktualne 
spraw y robotnicze. Zebrani wypowie 
dzieli się za prowadzeniem akcji o pou 
wyżkę płac, nową umowę zbiorową i 
uznawanie przez przemysłowców zw tą 
zków robotniczych.

 OOO"
R u c h — P o l a n i a  (K arw ia)

.2:1 (2:0)
W niedzielę gościła na Śląsku dru  

żyna piłkarska Polonii z K arw iny, zo 
społu, który, jak  wiadomo, jest najlep 
szym z polskich drużyn cungraćyj 
nych. Goście rozegrali spotkanie towa 
rzyskie z Ruchem. M istrz Polski w w 
siąpił bez Wilimowskiogo, W odarza i 
Giemzy, ale zdołał w ygrać w stosun 
ku 2:1 (2:0).

0 mistrzostwo Palsk*
W T K N ISIF

W Katowicach odbył się mecz o te 
nisowe o m istrzostwo Polski pomiędzy 
Lwowskim K. T. a  Katowickim K. T 
wygrali Lwowianie w stosunku 4:3 p-

fub ileusz 25-!ccia
P O Z N A Ń S K IE J W A R TY

Na zakończeniu program u jubileu 
szowego klubu sport. W arta  został 
w sobotę i niedzielę rozegrany czwór 
mecz piłkarski w którym  brały  udział 
F ortuna z Lipska. Wisła z Krakowa- 
LKS- z Lodzi oraz jubilatka.

W yniki poszczególnych spotkań by 
ły następujące:

W A R TA  -  Ł.K .S, 9:3 (4:1)
W ISŁ .4 — FO R TU N A  3:2 (1 A
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Swieto sportowe młodzieży
szkół średnich i powszechnych Zagłębia Dąbrowskiego

W  dm u w czrajszym  odbyło sią w So­
snowcu święto sportowo młodzieży szkół 
średnich i powszechnych z Zagłębia Dą- 
trow skiego,

W  godzinach rannych  na stadionio 
m iejskim  nastąp iło  wręczenie proporezy 
ku, jako nagrody  przechodniej, hufcowi 
g im nazjum  W yspiańskiego z Sosnowca, 
za zwycięstwo w zawodach między hufco 
wych. N astępnie wręczono odznakę in ­
s tru k to rsk ą  kom endantow i oddziału Z w. 
Strzeleckiego z P iasków  p. Piechnie.

Po nabożeństw ie hufca szkolne i o rg a  
nizacje przem aszerow ały przez m iasto, 
na  stadion, gdzie zakończono przedpołud 
niow ą część święto.

Po południu  rozpoczęły się zawody 
sportow e defiladą zawodników, k tó rą  
p rzy ją ł kpt. B ułka, m iejski kom endant 
P W  i W F.

N astępnie odbyły się zawody lekko­
atletyczne pomiędzy reprezen tac jam i 
szkół średnich Sosnowca i Dąbrow y. W* 
druSżynię Dąbrow y w ystępow ali również 
uczniowie szkół będzińskich.

W yniki były następujące:
Sk°k wzwyż: 1) Konecki (Sosn.) l.Gó 

ni., 2) C zerpiński (Sosn.) 1.60 m., W ojas 
(Dąbrowa) 156 m.

IM mtr„: H orzetski (Dąbrowa) 12 sek. 
'te ła ty ck i (Sosn.) 12.4 sek.

lizu t dyskiem : 1) Czerpiński (S.) 28.72 
m„ 2) M ajętn iak  (D.) 27.46 in.

S ztafeta  4X100 m tr.: 1) D ąbrowa — 50 
sek., Sosnowiec — 50 3 sek.

W siatków ce Dąbi owca zwyciężyła So 
sriowiec 2:1 (15:13 6:15 15:12).

W  koszykówce Sosnowiec pokonał Dą 
łuow ę W stosunku 36:16 (16:10). Zawody 
prow adził prof. K orw in - Olszewski.

W  drużynie Sosnowca w yróżnili się 
gracze: P iascik  i B aubuła (gimn. W y­
spiańskiego).

W  oęahiej punk tacji konkurencyj lek 
koatl etycznych w yg ra ła  reprezen tac ja  
szkół sosnowieckich w s ’osunku 21.10 p.

N a zakończenie odbyły się zawody pił 
karsk ie  pomiędzy reprezentacją  Sosnow­
ca i Dąbrowy, w skład  której wchodzili 
również gracze ze szkół będzińskich. — 
Mecz zakończył się zwycięstwem D ą lro -  
w y w stosunku 5:3 (2:2). B ram ki strzelili 
d la  SosncpA-ca: Jęd ras , a d la Dąbrowy'. 
Adamczyk, K ulaw ik po jednej, K oralew  
ski — 2 i jedna  sam obójcza Sędziował 
prof. Jakiem ow . Grę u trudnia? deszcz, kfó 
ry  począł padaó w d rug ie j połowie.

Zainteresow anie zawodami było b a r­
dzo duże. Szczególnie licznie p rzybyła  
młodzież szkolna, k tóra  oklaskiw ała 
swych kolegów, w ystępujących na  zielo 
nej m urawie..

Ogólne kierownictwo zawodów spoezy 
w ało w rękach p ro ft K orw in - Olszew­
skiego.

W. zawodach drużyn szkół powszech­
nych uzyskano następująco w yniki:

W  siatkówce szkoła n r. 3 z Sosnowca 
pokonała drużynę szkoły nr. 1 z Sostiow

ca w sto srjiku  20:15.
W  dwa ognie szkoła powszechna n r. 4 

z Sosnow-ca p rzegra ła  w ? potkaniu  z d ru  
żyną szkoły powszechnej a r. 7 z Sosnow 
ca w stosunku 0:7  (drużyna m ęska).

W spotkaniu  drużyn żeńskmh w dwa 
ognie szkoła powszechna nr. 17 pokonała 
drużynę szkoły nr. 4 z Sosnowca w sto­
sunku 16:3 (8:0).

N astępnie drużyna 59 ZD1I, pokonała 
również w dwa ognie drużynę O rląt Zw. 
Strzeleckiego (Staozic) w stosunku 10:0.

Zagłębie -  Warta (Zawiercie) 4 : 2  (3 :0 )

IP u t  oszczepem: H acaga (Sokół) 45.M 
) iek (Solvay) 40 m. Mietelski (A R Stm., Bojek (Solvay) 40 m, M ietelski (ARS) 

6 *k°k wzwyż: Dudwał (K PW ) 1.60 m. 
Borowiecki — 1.55. i

reh n ięc ie  ku łą: H acaga -  11.59, Bora 
wiecki — 1101 . ,

Do rozgrywek w koszykówkę stanęła 
4 drużyny.

W  finale pierw sze mmj-’ce zdobył So­
kół, zwyciężając K PW . (Dąbrowa) 33:23.

W  siatków ce m ęskiej w fina le  zwycię 
zyla d rużyna Solvayu z Grodzca.

Po zokończeniu zawodów zwycięzcom 
rozdał nagrody  kom endant pow iatow y 
W F. i PW , kpt. Nowakowski, głów ny kie 
rów nik zawodów.

Zawody były elim inacją  i przygotow a 
niem  do powiatowego św ięta PW . i WF» 
które urządzone zostanie na jesieni.

 O Q O -

W  dniu wczorajszym w Zaw ierciu od 
był się rew anżow y mecz o m istrzostw o 
klei. OZPN. pomiędzy m iejscow ą W artą  
a  Zagłębiem  z Dąbrowy.

Mecz zakończył się zwycięstwem Zagłę 
bia w stosunku 4:2 (3.0)._

B ram ki dla Zagłębia zdobyli: P ęk a l­
ski — 2, Skubek i S ieradzan po jednej, 
d la  m iejscowych — Ślim ak i Fasicrbiń.ski 

Sędziował p. Szęrer z Częstochowy. 
Obecnie w tabeli m istrzostw  kiel. O- 

Z. P. N. prow adzi Zagłębie — 4 gry , 6

pkt. (8:7), S tarachow icki R S. 3 g ry , 4 p, 
(8:3), W arta  — 3 gry , 0 pkt. ,4:10). Do r« 
zegrania pozostał jeden tylko mecz d ta  
racLowicki KS_ — W arfa Nie ulega wą 
tpliwośei, że mecz ten w ygra S taraeho 
wieki KS., uzyskując rów ną iiość pkt. z 
Ragłębiem_ O udziale w finałach  kiel. 
OZPN. z B rygadą i T urem  (Mysłowice) 
zadecyduje wówczas mecz na neu tralnym  
boisku, pom iędzy Zagłębiem a S taraeho  
wiek im KS.

Zawody sportowe w Dąbrowie
zorganizowane przez powiatowy komitet WF. i PW.

W  dniu  wczorajszym  na  stadionie m iej 
skim  w Dąbrow ie odbyły się zawody sppr 
towo zorganizow ane przez pow iatow y ko 
m ite t W F. i PW .

W  zawodach wzięli i FI ział członkowie 
klubów i o rganizacyj z Dąbrowy, Czela­
dzi, Grodżca, N iwki, W ojkowic K o śc ia ­
nych, a naw et Ożarowic.

W  konkurencjach żeńskich uzyskano 
następujące w yniki:

269 m tr.: 1) Serafiuów na (ATS) 29, J a  
rocka (ATS) 23.2, Griinówna — 50.

66 m tr.: 1) Serafin  ów na — 8.4, 2) Paii 
szewska (Z. S_) 8.4, Ja reck a  — 8.3.

S Kok wzwyż: I, Faliszew ska — 1.30 m. 
Tłach niska (Sokół) 120 n i , P iiu ian k a  (So 
kół) 1.20 m.

R zut dyskiem : I. Faliszew ska — 26.79 
m„ Paw elczykow a (ATS) 24.71 m.

R»ut oszczepem: Faliszew ska — 17.8
m., D anielów na (ATS), Fclw aiczna.

PcJinięcie kulą: I. PaTrezew ska — 8 23 
m , Paw elczykow a — 7.91 m.

Skok w dał: Faliszew ska — 4.35 m., Se 
ra tm ów na — 431.

W siatkówce Sokół pokonał K PW . (Dą 
browa) 2:0 (15:5, 15:8), zdobywając pierw  
sze miejsce.

W yniki konkurencyj męskich:
180 m tr.: S trojuow ski — 11.6, Borowiec 

ki (KPW . D ąbrow a) 118.
29# m tr.: Borowiecki - -  22.4, K olczyń­

ski — 22 6, S tro juow ski.
Sztafe ta  olim pijska: 1) AKS, (Niwka) 

4:22,7, K PW . (Dąbrowa).
480 m tr.: K lasa  (ATS) r>9 8, Cioiczyński 

(So'vav), K iciński (KPW- Dąbrowa).
88# m tr.: P lucińsk i (AKS.) 2.18, Ładoń 

(AKS) 2.19, K lasa (ATS).
3CB# m tr.: M usiał (Sokół) 10.7, Cem- 

brz., ński (Sokół) 10:13.5, Rutko (Zw. S ir  z. 
Będzin) 11 mirę

Rzut dyskiem : Juszczyk (K PW ) 35.25 
m., 2) H acaga (Sokół) 32.10.

S Kck wdał: H acaga (Sokół) 6.3# m„ 
S trjjn o w sk i — 3.97 m.

Ostdtnle mecze
A-KLASY ZAGŁĘBIA.

W czoraj odbyły się dw a ostatn ie me­
cze o m istrzostw o A k lasy  Zagłębia, g» 
k tórych  tab e la  ukształtow ała się nastę ­
pująco:
Nazwa klubu g ier pkt. st. br.
Z agłębie 18 29 63.24
Czeladzki K. S. 18 24 45.24
S arm acja  18 22 43:34
B ryn ica 18 21 43:34
U nia 18 13 42.30
Solvay 13 18 36:.j 9
Płom ień 18 18 40:s6
A m atorski K  S. 18 14 32:48
Zagłębianka 18 12 33:46
H akoach 1S 2 12.64

U kład  tabeli m a duże znaczenie ze 
względu n a  zam ierzoną ligę okręgową, 
do k tó re j wejdzie z Zagłębia 4 lub 5 p ier 
wszych klubów A-klasowych.

W ynik i wczorajszych meczów ty ły  na* 
stępujące:

SA R M A C JA  -  U N IA  2:1 (1:1).
W  Będzinie Z arm acja  pokonała U nia 

w stosunku 2:1 (1:1). B ram ki 'dobyli: 
W insztal i W iderak dla (sarm acji, Slota 
d la  U nii. Obydwie drużyny g ra ły  am bit 
nie. Przcdm ecz rezerw  2:1 dla U nii.

AKS. -  BRYNICA 2:# <8 :tt).
W Niwce AKS. pokonał B rynieę w 

stosunku 2.0 (0 .-0)t

Bicff Irckcntletyciriy
W CZELADZI.

W dniu  wczorajszym  z okazji 10-lccia 
Zw Strzeleckiego w Czeladzi odbył się 
bieg na  trasie  3500 m tr. Zwyciężył Szkce 
(ATS) 11.54.4, 2) B ielecki (niest.), a) No- 
salśki (Strzelec — Piaski) i 4) W ieczorek
(CKS.).
D, c. w /adom ości sport, na str. 4-eI

E. PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Pow ieść kryminalna

~  T o — zaczął — je s t  je d e n  z n a jlę  
p ie j  znanych  z nazw isk  ludzi n a  św ie 
cie, a  n a jm n ie j zn an y  osobiście. T ra sa , 
ilek roć  go p ró b u je  ok reślić  jak im ś 
p rzym io tn ik iem , w p a d a  w  lirizm . allm 
w h isto rię . Czasem  je s t  on ,,najw ięk 
szym  na św iecie b< h a te ro m ,“ najpo  
tężnie jszym  p o le n ia te m  czasów  współ 

i'czesnych“, kiedyindziej: znów, w  pro  
s te  lin ii po tom kiem , belzebuba, k ie ry  
ja d ą c  na  z ie jącym  ogniem  ru n  akii.
®(®ję g io zę  i zn iszcznia na ty m  n a j
nieszczęśliw szym  ze św iatów . Zależy 
to  całkow icie od tego, k tó re j s tro n y  
fc je łdy  p a trz y  się na  niego— to ic h  
r  leiks D ukane!

w y jak n ą ł

Potentat 
WA L L  STHFT*

F e lik s  D ukane...
IM arek.

— J  eliks D u k an e  --- pow tórzy ł 
A an  S tra t to n  — jed y n y  człow iek, kto 
ry  p o tra f i  sam  jeden  spow odow ać pa 
nikę n a  W oli S tre e t

—- I  to n ie ty lk o  dzięk i swem u osc

h istem u  m ają tk o w i,—w trą c ił de F ..n  
ta n a y  — p o tra f i on zgrom adzić w ięk 
sze sum y p ien iędzy , m z j a k ’.ehkol 
w iek  in n y  fin an sis ta , Cidy pow ie  sio 
wo,  ̂ s łu ch a ją  go bank i w L ondyn: u, 
w N ew  Y orku , w P a ry ż u . N azw ał 
bym  go n a jb a rd z ie j n iezd row ym  czvn 
n ik iem  w e w spółczesnym  św ie ie I; 
■nansowym. T o je s t p o tw o rn e  aby  ja  
k iko lw iek  człow iek m iał mo m ość 
o p ły w a ć  do togo s to p n ia , co on, na  
ry n e k  pen iężny  św iata .

— Ciekawr testem , —zastan o w ił się. 
D o rch estre—  co on robi w  L ondynie? 
1 — I  m nie to z a s ta n aw ia  — przy  z
n a ł się F o n ta n ay , gd y ż  jeśli m am  w am  
p ra w d ę  pow iedzieć, je s t  to  jed y n e  min 
sto, k tó reg o  n ie lubi i k tó re  rzad k o  od 
w iedza, m usi tu  m ieć coś nap ię tego

T e o sta tn ie  ro zw ażan ia  zupełn ie  
n ie  in te re so w ały  M arka.

— S łuchaj R au lu  — za p y ta ł — ja k  
fo się dzieje, że zn a jąc  tego  człow ieka 
nie poznałeś n ig d y  jeg o  córki?

—  N ies te ty  —  odpow iedzia ł F ra n  
cuz— jak aż  m ógłbym  m ieć sposobność

do tego? T ow arzystw o  D u k an a  poprę 
s tu  nie is tn ie je . L u d z ie  w każdej ze 
Vtolie znudzili się już  posy łan iem  n.u 
zaproszeń , n a  k tó re  naw et r i e  odpo 
w iad a . P rzy p ad k o w e w idziałem  ich w 
M onte C arlo , w zeszłym  sezo ire . P rzy  
jbyłi swoim w łasnym  jacldem  i od je 
ch a li w n iespe łna  tydzień , 1 to  ja k  
tw erd z ili ludzie, poniew aż rozgniew a 

£ '0  go w rażene , jak ie  robiła  jego oso 
ca.

—  A  ja k ie j  je s t narodow ości? — 
za p y ta ł znow u M arek .

—  N ik t tego  d ok ładn ie  nie wic. Zda 
je  się że w edług  p aszp o rtu , jest ,\n g li 
id em  . W iadom o, że żona jego bytu 
G reczynką. B y ła  to  córka byłego 
p re m ie ra . N ig d y  je j n ie w idziałem , 
a le  pam ię tam , że w P a ry ż u  mówiono 
o n iej, jak o  o T y n n e j piękności

—  S łuchaj, I ia u l — ciągnął A: arek  
r— chociaż n ie  poznałeś n igdy  córki, 
Iczy znasz o jca  na  ty le , aby m nie 
p rzed staw ić?

— D e F o n ta n a y  p o trzą sn ą ! w  za 
m yślen iu  głow ą.

R O Z D Z IA Ł  I I  

T rz e j p rz y ja c ie le  znaleźli Molik
w m iejscu , z k tó rego  m ogli w idzieć 
Podchodzących gości — 1 dw ie p a ry  o 
czu an i n a  chw ilę  n iem al nie o d ry w a 
ły  w zroku  od drzw i, p ro w ad zący ch  z 
g łó w n e j sa li re s ta u rac y jn e j, W  da! 
łszym  c iąg u  rozm aw iali, ale- u ry w k u  
mi, a w  zachow aniu  M ark c  daw ało  
sie w ciąż odczuw ać n iem al gorączkow e

zn iec ierp liw ien ie . AA końcu s ta ło  się 
to, n a  co czekali. 

— T eraz  w łaśn ie  idą — rzeki g w il  
tow n ie  — no, z życiem , L auh i! S ta r  
szy p a n  m a m inę, p ak b y  się sp ieszył.

D e F o n ta n a y  z gestem  rezy g n ac ji 
.podniósł się z krzesła, a jego  dw aj ie 

.w a rz y sze  pochy lili ię naprzód  z ocza 
m i u tkw ionym i w zb liża jącą się parę. 
(M iędzy ojcem  1 córką r.e byio naj 
^m niejszego p o dob ieństw a F eliks Di: 
an e  był n isk i, sze rfk o  z h u d -u  .uny, z 
głow ą n iep ro p o rc jo n a ln ie  w ielką w  sio  
su n k u  do ciała : w y su n ię tą  dolną w ar 
gą. M iał m asę siw iejących  cb-mnyeli 
w łosów, b lad ą  cerę 1 zimne- sza re  oczy. 

H które obecnie gdy  szedł po dyw anie, 
^prow adzących z sali re s ta u ra c y jn e j, 
sp o g ląd ały  p rzed  siebie tw ard y m , nie
w idzącym  spo jrzen iem . D ziew czyna
jidąca kolo niego, p o siad ała  nn-w ątpli 
;wie ten  w ew nętrzny  urok  k*ory w po 
łączen iu  z zew n ą tizn ą  pn k n  ,«cią wy­
m y k a  się w szelkiem u opisowi i ro z ir»  
je  w szelki k ry tv zm .

PIERWSZ E POZ N A N IE

— P ie rw szy  to  raz , zd a je  sie, u a 
Inie  D ukane, m am  p rzy jem n o ść  w i 
klzieć p a n a  w L ondynie. P rzy  pom iną 
p a n  sobie, iż spo tka liśm y  się we fran  
cusk ie j am basadzie w R zym ie, a potem  
n a  p rz y ję c iu  u  p re zy d en ta  w Rarnbn I 
let. M oje nazw isko  je s t de F o n tfa n a y  
'— pu łkow nik  R au l de F o n tan n y

d. c. n
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Ogród jordanowski na Saturnie
W czoraj na S a tu rn ie  

clwie uroczystości:
poświęcenia ogrodu jordanowskiego i 
10— lecie Związku Strzeleckiego 

w Czeladzi
Strzelcy  udali się rano pochodem 

do pom nika poległych, gdzie odbyła 
się defilada,
\ Dalszy ciąg ifroczysiości strzeiec 
kij odbywał się już  wspólnie z dru  
gą uroczystością poświęceniem ogród 
ka  jordanow skiego w urocaym  p arku  
saturnow skim . Ma uroczystość tę przy  
byli
p. wojett/oda kielecki dr. Dziadosz, 
prezes Sądu O kr. Kurkowsiii, prokura 
tor Suski, starosta powiatowy Boxa
prezydenci m iast, przedstaw iciele 
przem ysłu z Zagłębia i Śląska, dele 
gacje  o rganizacji ze sztandaram i, 
k tó re  m ają  powierzoną pnczę  nad 
^ogrodem jordanow skim  oraz tysięcz 
11 e rzesze m ieszkańców S a tu rn a  i Cze 
ładzi.

Nabożeństwo w pięknej sali zim ­
nej na kop. Saturn odprawił ks. pra 
Jat Bolesław Pieńkowski z Sieniom,
wielce dla p a ra f ii czeladzkiej zasłużo 
ny jeszcze w czasach, gdy był w  niej 
w ikariuszem . Podczas mszy ?w. p rzy  
(g ryw ała  orkiesvra saturnow ska

Z sali zbornej pochód udał się do 
p a rk u  sa tu rnov /sk’.ego, którego znacz 
n.ą część przeznaczono na  ogród jo rda  
się ak t poświęcenia, dokonany prze;; 
nowski.

T u przed f ig u rą  Bogarodzicy odbył 
ks. p ra ła ta  Pieńkowskiego, który  na  
fetępnie wTysłosd ze specjalnie na  tę 
uroczystość przygotow anej mównicy 
Jprzemówienie, naw iązując w nim do 
daw nych czasowy
U-ly jeszeze parku na Sc turnie nie 
było, ani ogrodu jordanowskiego, ani 
wspaniałego kościoła w Czeladzi, któ 
rego głównym twórcą byl właśnie ks.

Pieńkowski.
W  im ieniu Tow. S a tu rn  i kom itetu 

wykonawczego przem aw iał naczelny 
d y rek to r Tow arzystw a in/. J . Przed 
pełki, k tóry wskazał 
na niedostatek sił wśród młodego po 
kolenia, eo ujemnie wpływa no obron 

nośe kraju.
Ogród jordanow ski pow siaje po to, by 
dzia tw a nabierała w nim sd  i nauczy 
ła  się żyć społecznie.
Schodzącemu z mównicy cłyr. P rzed  
pełskiem u wręczyli kw iaty , wygłoszą 
ją c  przy tem  okolicznościowe przem ć 
twńenia w im ieniu dzieci Saturn iw 
skich: H enia Żywicówna i harcerz 
/Zdzisław7 B ernasik  .

Skolei odbyła się 
niezwykłe miła deiilada tzie :i przed 

szkol? przed p. wojeM/o lą 
i  zebranym i gośćmi. Po de bladzie de 
łegatk i dziatw y: Pochemb-wna, B ana 
siówna i W iesia Nowak<nvn& wręczy 
łv  dyr. P rzedpełskiem u kw iaty.

Po defiladzie goście zaproszeni

Sosnowice—Gdynia
PO CIĄ G I PO PU LA RN E.

S taran iem  zarządu obwodu L is i M or­
skiej i K olonialnej w Sosnowcu urueńo 
m iony zostaje pociąg popu larny  Sosno- 
w-iec — G dynia i z powrotem , k tóry  odej 
dzie z Sosnowca dnia 26 bm. o godz. 13.40 
a przyjedzie do Gdyni w dr.iu 27 bm. o 
godz. 3 36. Pow rót nastąp i w dniu 20 bm. 
o godz. 11.1 G.

Prpiągieim  tym  odjedzie wycieczką 
członków L ig i oddziałów „H uty  Milowi- 
cc‘‘, „H uty K a ta rzy n a1*, R onaid, T wa So 
suowieckiego.

Dalsze zgłoszenia p rzy jm uje zarząd 
cl wodu indyw idualnie i zbiorowo do dnia 
HI bm. M iejsca w pociągu num erow ana 
K oszt pdzialu  w -wycieczce wynosi 21.00. 
W  tym  przejazd koleją całodzienna po­
dróż po m orzu okrętem , zwiedzanie por­
tów m otorów kam i i nocleg, opieka lek a r 
*ka. K ażdy uczestnik o trzym uje osobne 
łóżko z pościelą w H otelu  E m igracy jnym .

nailepiei urządzony w Zagłębiu
obchodzono przez strzelców udali się do strzeln icy  

gdzie pierw szy honorowy s trza ł dał 
p . wojewoda, drugi p s ta ro s ta  E  >xa 

Po uroczystości w parku, która 
mimo grożącej buizy, wypadła impo 
nująco, odbył się obiad żołnierski dla 
strzelców.

Saturnow ski ogród jordanow ski 
(  Póry zajm uje pierw sze w Zagłębiu 
miiąjsce, może i powinien służyć za 
wzór jak  urządzać tego rodzaju ośrod 
ki zabaw dziecięcych. J e s t  to p raw d /i 
wy ra j dzieci, w którego zieleni traw

( lików i drzew dużo jes t huśtaw ek, 
zjeżdżalni, płotów z otworam i do wspi 
nan ia  się, m asa przyrządów  do zabaw 
i g im nastyki.
j Nowy ten  ogród jordanowski jest 
nie ty lko wielkim  dobrem dzie*; sa 
łturnowskich, ale i wszystkich dzieci 
izagłębiowskich , bo m e wątpim y, że 
i inne Towarzystwa górnicze ora/ 
samorządy pomyślą o tym aby i ich 
dzieci nie bawdy się wiecznie w ku 
rzu ulicznym i wyziewach podwórko 
wych.

Wojewoda dr. Dziadosz dokona! lustracji
kilku p o w iaró w  woj. k ie leckiego

W ojewoda kielecki dr. Dziadosz 
dokonał w p iątek  11 bm. lustrac-ji sa  
n itarno  — - budowlanej na W en ie  po 
wiatów stopnickiego sandom ierskiego 
i pińczowskiego W ojewoda s fwierdził 
3 Dobry tan  san ita rny  Szydłowa i S ta  
szowa oraz duży postęp w ruchu Im 
'dowlany i estetyczny w ygląd osied'i 

Również Pińczów trzeci z kolei 
etap lu strac ji-  p rzedstaw ia się pod 
względem san itarno  — budowlanym

zadowalająco. N atom iast stan  sani tar 
yn i w ygląd zew nętrzny bndynków w 
^Chmielniku i S topnicy wojewoda 
uznał całkiem  za niedostateczne.

W związku z tem  w stosunku do 
przełożonych tych gm in w yciągnięte 
będą konsekwencje służbowe.

W  uh. sobotę wojewoda dr. Dżin 
dosz przeprow adził analogiczną lu 

1 rację w Zagłębiu Dąbrowskim

Sesja wyjazdowa w Olkuszu
Sądu O k r ę g o w e g o  z Sosnowca

aka iW  składzie sędziów S. Pol;..... 
(W alewskiego oraz w iceprokura to ra  
St. D ryjskiego rozpoczyna dziś, Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu sesje wy jazdo 
wą w Olkuszu. Sesja Sądu Okręgowe 
go trw ać będzie do 19 bm. i bud/i wiel 
kie zainteresow anie zwłaszcza w 0 |  
kuszu, ze względu na rozpatryw anie  
procesu przeciw ko b. zawiadowcy sta 
eji w Olkuszu J a ro w i Łęczyńskiem u,

oskarżonego o przytrzym yw anie u sic 
bie wpływów kas w y c h  o.-.iz defrau  
dacji około 10C0 złotych. Odbędzie się 
również między innymi rozpraw a 
przeciwko sołtysowi wsi Siarczynów 
w pow. olkuskim którem u zarzuca się 
przywłaszczenia sobie pewnych kwot 
z powierzonych jego pieczy fundu 
(szów gromadzkich.

Wiadomości bieżące
Poniedz

Czerw.

Dziś: Byzylego 
Jutro: Wita 
Wschód słońca: 3.14 
Zachód słońca 19.58

K IN A  W SO SNO W CU:
PA Ł A C E : E w a 
Z A G Ł Ę B IE : K ochany łobuz 
lED EN : Zabiłem

 ;U;--------
— P O SIE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J

W B E D Z IN IE . D nia 16 brn. o godz. 7-ej
wieczorem odbędzie się posiedzenie rady
m iejskiej w Będzinie.

Porządek obrad zapowiada: upoważ­
nienie zarządu m iejskiego do wystawia 
n ia  i żyrow anie weksli, przyjęcie z I' mi 
duszu P racy  pożyczki m ateria łow ej Iw 
kwocie zł. 4.987.20 n a  roboty wodocy przy 
jęcie z F unduszu  P racy  pożyczki m ate­
ria łow ej w kwocie zł. 90.320 na roboty u- 
Iiczne. spraw a sta tu tów  podatkow ych od 
zbytu m ieszkaniowego, psów, hotelowych 
szyldów/ i p lakatów ; sp raw a dodatkowe­
go budżetu na  1936— 37 r.; spraw a zm ia­
ny  par. 76, 79 i 80 ufprawnienia rządowe 
go na  zakład  elektryczny; spraw a małż. 
A ndrzejczak — darow izna g ru n tu ; sp ra ­
w a J a n a  S zperlinga — darow izna g run tu  
sp raw a współw łaścicieli osady nr. 15 b- 
wsi Gzichów — darow izna g ru n tu  i spra 
w ozdanie rachunkow e za okres 1933—34, 
spraw-ozdanie ze zjazdu m iast polskich, 
spraw a u rlopu  wypoczynkowego prezy­
den ta  m iasta.

-  LIGA M ORSKA I KOLONIALNA 
obwód Z agłębia Dąbrow skiego w Sosnow 
cu zaw iadam ia, że w ciągu  la ta  bieżącego 
roku  organize lie 3 wycieczki nad polskie 
morze. P ierw sza ta k a  wycieczka dla do­
rosłych odbędzie się w dniach 26—23 bm. 
na  Święto Morza. K oszt przejazdu koleją 
w obie strony, hotel, zw iedzanie portu  
m otorów kam i, całodzienna wycieczka o- 
kreteim po pełnym  morzu, opieka lekar­
ska przez cały  czas podróży wynosi ry  
ozaltowo zł. 21.50.

Zgłoszenia p rzy jm u je  sek re ta ria t obi- f

wód u L. M. i K. ul. 3 M aja 25/5 w godz. 
od 9 do 13 i od 16 do 20. Zgłoszenia przyj 
m nje się do dnia 18 bm 

-  W YCIECZKA REZERW ISTÓW  DO 
PO RĄ BK I. Związek Rezerwistów i Rodzi 
na kola Sosnowiec - Śródmieśc'o urządza 
dnia  20 bm. wycieczkę' autobusem  do Po 
rąbk i na Śląsku, coiem zwiedzenia za po 
ry  wodnej na Sole. Koszta przejazdu tam  
i z powrotem  wynoszą 3 50 zl. od osoby. 
Zapisy przyjm uje ref. p. W róblew ska w 
iokalu związku, ul. 2 M aja  22.

Za prowadzanie przedsięb iorstw
baz świadectwa przem ysłów  eg a
, R ejestr nieuczciwych kupców, pro 
,wadzących swe przedsiębiorstw a ze 
szkodą dla skarbu Fańsfw a po większo 
ny został o jeszcze dwa nazwiska. Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu skazał za pro 
wndzenie przedsiębiorstw  bez tśtw 
dectw a przem ysłowego: G erszana P . 
łę (Będzin, R ybna 13) — skup bydła 
oraz B erka  K uperbega fab rykan ta  
gilz .,De—ka“ (Sosnowiec, M alaehuw 
skiego 20)

Obydwóch wym ierzono grzyw nę z 
.zamioną na areszt

0 sprzedaż ?iół Saczniezvch
U N IE W IN N IE N IE  KS. MUSZNY

W  Sądzie Okręgowym w S is' ov c i 
odbyła się onegdaj rozpruw a | rzeeiw 
ko księdzu kościoła naród wo -- p ra  
wosławnego A udrze jo u i Duszno 
(Dąbrow a Górnicza ul. Narodowa 1.1 
oskarżonem u o nielegalne urrzecbiż 
ziół m ieszanych w celaci: P c n  iezych,

Sąd uniew innił ks. Husznę, wobec 
b raku  dowodów winy.

 a  i-

Z O LK U SZ A .
(o) NA POW ODZIAN. W poszczegól­

nych organizacjach, jak  Strzelec, straża 
iłp . na teren ie  pow. olkuskiego organizo 
wane są różnego rcdza.iu im prezy, z któ 
rych dchód przeznacza się na pomoc po­
wodzianom pow. olkuskiego

W  dniu 14 bm. odbędzie się w Olku­
szu koncert chóru gim nazjum  żeńskiego 
w Olkuszu, pod batotą prof. Kołacza przy 
udziale profesorów konserw atorium  kra­
kowskiego: Gaczka (fortepian) i M iku- 
szewskiego (skrzypce). Dochód na pow o­
dzian.

S im a  zł. 1.368 zebrana w czasie poświę 
cenią sztandaru  straży  ochota, przy faur. 
„Wolbrom** w W olbrom iu z w bijan ia  
gwoździ do drzewca sztandaru , p rzezna­
czona została nie na FON-, jak  pierw ot 
n*e pro jek tow ano przed klęską powodzi, 
lecz n a  doprowadzenie do porządku zni­
szczonych sprzętów  strażackich podczas 
akcji ratow niczej w dniu kieski powo­
dziowej.

(o) PODW YŻKA ZA RO BK 6W . Oncg- 
daj w obecności zasiępcy inspek to ra  p ra  
cy z Sosnowca, zaw arta  została w O gro- 
dzieńeu nowa um ow a zbiorow a robo tn i­
ków z właścicielem  cegielni Z erykiera .— 
Robotnicy uzyskali podwyżkę do 8 proo.

Poniedziałek, 14 czerwca.
G.60 Sygnał czasu i  pieśń poranna. 6.07 

M uzyka poranna 12.15 W iadomości bieżą 
coce. 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Śląska. 13.08 
K oncert życzeń 13.15 M uzyka lekka i ta 
botników 15 45 W iadom ości giełdowe 18.00 
ueczna 15.:0 P o radn ik  sportow y d la  ro- 
O grodnik śląski. 18.15 H iszpańska m uzy­
ka  symfoniczno- 18.45 W iadom ości spor 
towe lokalne.

Moja pani, proszę pani ..
— A wszystko zaczęło się od tego, pro 

szę pani, że stoję ja  p rzy  oknie i piorę, 
ręce m nie już zrobiły się jak  banio, a  tu  
pa trzę  idzie ta  S tanisław ow a z pod 32, 
w ysztofirow ana, w nowej sukni z krepde 
szyny, kapelusz z wiel kom różom, az 
m nie zatchło. J a k  tu  rzucę m okre sztukę 
do balii, łapie dusze do prasow ania i do 
mego starego:

— A ty  fa jtlapo  zatrocona, gamoniu 
rozżarty , ja  tu  h aru ję  od ra n a  do wieezo 
ra  i porzondnyj kiecki od niedzieli nie 
mam, a  ta  lafiryndo  z pod 32 na spacery 
g an ia  w jedwabach. A dlaczego? W iado 
mo, mężczyznę m a za męża, a  nie tak ie  
go łachudrę, co to grosza zarobić n ie po­
tra fi.

— B yłabym  tak  jeszcze dłużej gadała, 
bo m i już za bardzo na sercu leżało, ale 
s ta ry  z łapał za czapkę i w ypadł na 
dwór. Ino s ta ry  w ym knął się, Janow a, 
ja k  to ona, już głowo w tyka i zapytuje, 
czym się tak  n iby zdenerwowała^ Mówię 
je j o m ęża fa jtłap ie , o m ojej ciężkiej h a ­
rówce, o te j S tanisław ow ej, a ona do 
m nie:

— A bod to nie wiecie, skąd ona m a 
te kiecki krepdeszynowe? Przecież jej 
s ta ry  na  lo terii w ygrał!

— A ja  w śmiecb — Też b is to ry je  o- 
p o władacie. Bo to kto uw ierzy ł

— A tu  Janow a na m nie z pyskiom:

— W idział to kto honornem u człowię 
wściekła do m ieszkania.
kowi kłam stw o wypominać! — i  pognała 
nie idzie. Może to i praw da? W ysztafiro

— Stoję ja  przed balią, ale  robota mi 
w ana była  na  osta tn i guzik, aż oczy 
bolały i ja k  ta  pan iusia  na spacery cho 
dzi.. A je j s tary , jak zawsze w p iekarn i 
pracuje. I  tak  m edytuje £obic, że jak  za 
te p ran ie  dostanę pieniądze, to może * 
Janow ą do spółki los kupić i starem u nic 
nic powiedzieć? Cały tydzień mnie tą  
korciło, nie w ytrzym ałam , pogadałam  a 
Janow ą i uradziłyśm y los kupić do spót 
ki W  pierw szej klasie nic nie padło, w 
d rugiej nic, w trzeciej fyż nic, ale w 
czw artej wyszło dwieście złotych. Medy­
tujem y z Janow ą, co zrobić dalej i u ra ­
dziłyśm y znowu los kupić. No i proszę 
pani, w I I  klasie wyszło na nasz los 5.GOO 
zł. Lecę uradow ana do ko lek tury  z Jan o ­
wą, bierzem y po 2.060 złotych i gan iam y 
do domu. W ygarnęłam  przed s ta ry m  **» 
forsę, a jego aż zatchnęło.

— Bój się Boga, babo, skąd iy  ma«z 
te k u p ę ' grosza?!

— Opowiedziałam mo te całą history.ię 
No i teraz, widzi paDi, z su te ryny  prze­

nieśliśm y się na parter, dzieci n a  cało 
la to  na wieś w ydałam  i m yś> , może ja ­
kie p ra ln ie  otworzyć, bo na mojego s?a 
rego, to nie m a co się oglądać.
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Zawody kolarskie w Sosnowcu
z u d z ia łe m  czołowych kolarzy p o ls k ic h

W  dniu; wczorajszym  na torze U nii w 
fcomowcu odbyły sic* zawody kolarskie, 
k tóre  wzbudziły znaczne zainteresow anie.

S ta rtow ali miedzy innym i znani kola 
rze N ap iera ła  i M ichalak z F o rtu  Bem a 
(W arszaw a), Kołodziejczyk, .Wójcik z Ło 
dzi, W ięcek Duda, W ander i K upczak z 
K rak o w a oraz ze Śląska: K urański, W y- 
ględa, K rzysztoiczyk, OcicpKa, WTaw rzye 
k i i W alaszek z Zagłębia. W yniki biegów 
były następujące:

Bieg dystansow y (25 okrążeń toru):
1) B arań sk i (Buch W . H ajduki), 2) W y- 
g jeda (Stadion. Chorzow), 3) D uda (K ra ­
nów).

Bieg au s tra lijsk i (rozstaw ny) w ygrał

tiśncf-teatr „EDEiM“
W ielki d ram at 

D O S T O J E W S K IE G O

Z A B I Ł E M
zrealizow any przez__________________  gen. Józefa

von Stcrnberga  
W roi. eł. P E L E R  LC K R E  

i M A R IA N  M A RSC H
Początek T seansu o godz. 17.30 

w niedzielę o godz. 15.30

N apiera ła  (Fort Bem a -  W arszaw a) 9.13 
2) M ichalak (F o rt Bema), 8) W andor (K.) 
4) D uda (K raków), 5) W awrzycki (Unia 
Sosnowiec).

Bieg am erykańsk i p aram i (50 okrążeń)
1) N ap iera ła  i M ichalak o jedno okrążę 
n ie przed resz tą  kolarzy, w czasie 33:12,
2) Ilu rań sk i, W ygląda, 8) N iedziejewski, 
W alaszek (U nia — Sosnowiec), 4) W a- 
w rzycki, O ciepka (Unia).

B ieg pocieszenia (10 okrążeń): A nert
(Stadion — Chorzów) 7.09, 2) K rzysztof- 
czyk (Unia), 3) N iedziejew ski ĆWarszawa)

W y g r a n y  mecz
TEN ISISTÓ W  U N II.

W czoraj tenisiści sosnowieckiej U nii 
rozegrali u  siebie mecz o m istrzostw o A 
k lasy  śl. okręgu tenisowego z Świętoeklo 
wicfcim K. T. Mecz zakończył sie zwyció 
stw em  U nii w stosunku 7:6 pk l.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO LA K  goli sią tylko nożykami „Ideał
ny"
3a oski

Rutkow skiego, wyrób czysto chrzeoc

ZGUBIONO m arką row eiow ą N r. 70917b. 
1936—37, K lim ontów , ul. M iraezewskich 51 
Nowak A ndrzej.

KINO „PAŁACE ftft

Niebywały p rogram  humoru, w esołości i dow cipu’ 
.operetka F R A N C IS Z K A  L L H A R /i 
i P- t.

E W A
W  rolach gl.: M AGD A S t f I N E I D  E R  I H A N S  M OSER

B IL E T Y  OD 25 GROSZY

A ntoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna

(Slrzeszczenie początku powieści).
Dwoui inżynierom Haezcwkkieinu i 

Burskiemu udało sią wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „beha‘‘. została im wy 
kradziona przez członkow wy wiadu oś- 
ciennego niejakiego Gryliskiego vel Gu- 
termana i Beatą Krynicką, której udało 
sią ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny. Pcw 
tórua próba wykradzenia tej sześci za­
kończyła sią śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi’owo Bu*- 
ski i Haezewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruteeki.

 o------

Ten nowy plan, aczkolwiek niebez 
pieczny, wydał mu się jedynym  sposo 
hem odzyskania wolności. Szybko prze 
chodzący od rozpaczy do skrajnego op 
tymizmu Świder uśmiechał się na sa 
m ą7 myślj jaką minę ziohi szel Gryb 
skicgo, kiedy po bezowocnych poszuki 
waniach Rachm ila powróci do piw ni 
cy i spotka się z wym ierzoną w jego 
pierś lu fą  rewolweru. W radosnym  *.a 
pam iętaniu nie m yślał już o mogących 
wyłonić się przeszkodach w zrealizo 
waniu tego niebezpiecznego przedsię 
wzięcia. Bez dłuższego nam ysłu rzucił 
się z powrotem na ziemię i począł czol 
gać się w  ciemności wzdłuż korytarza 
w stronę głównej piwnicy W szystkie 
przeszkody, jakie napotykał teraz po

Elektryczność też chłodzi
i wytwarza lód

Chłodnie domowe od zł. 655.—
Informacji udziela sklep Elektrowni, Piłsudskiego 18

E L E K T R O W N IA  O K RĘGO W A  
w Zagłębiu Dąbrowskim  S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIEu

DZIŚ!
uśmiech i:

DZIŚ!
N ajw iększa w łaścicielka przepiękn ej buzi czarującego 

śmieszka ekranów  A M M Y  O N D R A  
jak  zwykle przem iła, czaru jąca  i ' urocza w pełnej hum oru, dowcipu 

i śm iesznych nowych pom ysł nv w najp iękniejszej komedii p. t.

KOCHANY ŁOBUZ
w roi. gl. W olf Alboeh — R ctty, K ans R ichter, i F ritz  Odernar 
Nadprogram  T ygodnik P.A .T . Pocz. o godz. 17 30 Bilety od 25 gr.
Jednocześnie nadm ieniam y Sz. P . że sala  jest, dobrze w entylow ana

i ehioazona

W yciąć 3 P rz e c h o w a ć !

TELEFON ZAŁATW! 
każde Twe życzenie

Najlepiej i n a jsz y b c ie j  in fo rm u je
„EXFRES ZAGŁĘBIA*

. Z a m a w ia ć  m o żn a  te lef.
6 - 14-97

CEG IELN IA  ELEK TRY CZN A  ST A N ISŁ A W A  URBAŃCZYKA w ZAGORZU
r t n U o a  maśzynową i  dzi^ravvlLov A dotrze  Wj pa- / r  ó  A  C \/Lpoieta ccyię ]piią z | ,ub| ioco boUOb
Ceny przystępne. Dostawa szybka i pun ktualną.
'T' A C A N /IP T O  V  num eratory , zegary kontrolne, przyrządy pom iarow e itp.IL/ 1’IL/ i Ty 7 napraw ią  fachowo zakład zegarm istrzowski

ul. 3-gó M aja 23 w podwórzu, ginach hotelu V ictoria napW. Niepoń naprzeciw
dworca kolejowego. D rugie wejście od ul. W arszaw skiej 1

urodzę, w ydaw ały mu się* maio znaczą 
ce, nie mogące mieć najm niejszego 
wpływu na  udanie się jego przedsię 
wzięcia. Radosna m ysi i perspektyw a 
odzyskania wolności i poniszczenia 
swej krzyw dy, dodaw ała mu sil i ota 
cby.

Zabłądzenia wsrod niezliczonych iu 
biryntów  „diablich ru in“ Św ider się 
n ie obawiał. Znał tu ta j każde przejście 
każde załam anie chodnika, każdy me 
mai kam ień byl mu niezawodnym  dro 
gon  skazem w tym uciążliwym dążeniu 
do zamierzonego celu. Ceł czasu do cza 
su na krótko zatrzym yw ał się, aby na 
brać oddechu i powoli ało stale posu 
w ał się naprzód. Nie zwracał uwag; 
na to, że całe jego ciało pokryte jest 
lepkim, cuchnącym błotem, a uoranie 
zdarte niem al na  strzępy. v\ szysUo 
to były nieznaczące nic przykrości, 
wobec naczelnego zagadnienia, jakie 
przyśw iecało mu teraz.

Dopiero kiedy zorientow ał się: że 
że od celu uciążliwej wędrówki dzieli 
go już tylko k ilka metrów, postanowił 
zdwoić czujność. W iedział, że lada 
gamer może sprow adzić tu Lanickiego 
a wówczas cały potężny gmach najgo 
rętszych jego m arzeń rozsypie się w 
gruzy.

Napięcie nerwów opryszka teraz • 
dopiero osiągnęło p u n k t  kułm inacyj 
ay. N ajniebezpieczniejszą przestrzeń 
m usiał przebywać powoli, będąc w każ 
dej chwili narażonym  na  zetknięcie 
się z groźnym, nieubłaganym  szefem 
G rybskiego . Fizyczny ból, jaki znosił 
od początku tego uciążliwego czołga

n ia  się, wydawał się uitzenb V  potów 
naniu  z czysto psychicznymi katusza 
mi opryszka. — K ażdy najm niejszy 
szmer, wywołany potrąceniem  kamie 
nia, urastał w przewrażliwionej wy 
obralni Św idra do rozmiarów h iebyka 
lego huku, mógącego fatw o’ zwabić ta  
Lanickiego

i— To już tu ta j być musi — pomy 
siał w pewnej chwali czując pod sobą 
gładszą przestrzeń dna kory tai za.

N atężył słuch. Żaden odgłos nie 
mącił posępnej, grobowej niemal ciszy 
Od czasu do czasu słychać było tylko 
szmer spadających ze stropu kropel 
wilgoci.

— Może go nie ma? — zastanowił 
się Świder, po czym ouczekawzy je 
szczc minutę, podc/ołgal się pod ścia 
nę> w której powinny były znajdować 
się drzwi piwnicy.

N ie omylił się. Jego nogi dotknęły 
drzewa, a donośny wśród te j ciszy ło 
skot, jak i uczynił uderzeniem buta, 
podniósł mu włosy na głowie. Św ider 
w paru  pokraczastych podskokach zna 
lazł się w sekundę później o kilka kro 
ków dalej i wcisnął się całym ciałem 
w niewielką, kamienną wnękę.

Serce waliło mu w piersi jak niło 
tein. Był niemal pewnym, ze znajdują 
cy się w  piwnicy Lanieki, zwabiony 
tym  podejrzanymi łoskotem, wybiegnie 
na korytarz i odbierze zrozpaczonemu 
więźniowi ostatnią deskę ratunku. Zda 
walo mu się nawet, ze słyszy powolne
 ̂! -..‘.b , a nl-n »  n V. , O łfl tl̂ TA.V.S T OT1 l ftrt  T'. I7

jcie po kw adransie niespokojnego ocze 
kiwanie, upewniwszy się, że z tej stro

ciężkie stąpania tamtego i paniczny,
nieopisany lęk w strząsnął ciałem stiu  
dbałego opryszka.

Sekundy jednak płynęły', jedna za 
drugą, przechodząc w m inuty, a  żadna 
żywa istota nie zjaw iła się w spowi 
tym  nieprzeniknionym  mrokiem kory 
tarzu. Świder powoli przychodził do 
siebie W iedział juz, że uległ natural 
nemu w takich okolicznościach dudze 
niu i otucha na nowo poczęła wstępo 
wać w jego rozdygotane serce.

— Tam nie ma nikogo domyślał 
się, nie przestając nasf^ehiwać. W resz

ny się grozi mu żadne nie be /.pieczeń 
sfwo, podczołgął się z pow rotem poci 
clizwi piwnicy.

K iedy pó dłuższych .w ysiłkach zdo 
kił śtAiiąć na nogi i odwróciwszy s±ę 
piecami do drzwi, dotknął grubego 
skobla, przekonał się ze zdziwieniem,, 
że p iw nica je s t zam knięta na kłódkę i 
zelazną zaporę.

— Co robić? — pom yślał z goryczą 
czując, że zwątpienie poczyna go bpa 
nowy wać na nowo. Nie mógł marzyć, 
aby w ten sposób, jak zdołał tu ta j do 
trzeć, mógł się wydostać z podziemi i 
szukać schronienia w gęstw inie rozle 
głego boru. Orientował się doskonale 
w czasie i wiedział, że zbliża się we/e 
sny, letni poranek i Lanieki nicchyb 
nie powróci do podziemi wcześniej, r.a 
mm on zdoła stanąć u wylotu główne 
go korytarza. W raw dzie podziem ia 
m iały niezliczoną ilość, jemu tylko 
wiadomych kryjów ek i zakamarków: 
ale o schronieniu się w nich mógł 1.yl 
ko marzyć człowiek pozbawiony wię 
zów i rozporządzający pełną swobodą 
i u cli ów.

— Co robić? — powtóizył po raz 
drugi opryszek, nie mogąc znaleźć od 
powiedzi na to najw ażniejsze pytanie.

— A może Haezewski?.. — w ypiy 
uęia mu olśniewająca m yśl i serce za 
ińlo Świdrowi radośnie. - -  Przecież 
jego nie skrępowali powrozami i mo 
ze mnie u w o ln ić ..

Lecz radość rozgorączkowanego O 
pryszka była tyiko chwilową. Św ider 
uświadomił sobie wkrótce zasadnicze 
przeszkody. Po pierswze, Tlaczewyki- 
o ile się jeszcze tu ta j znajduje, jo.vt 
zamknięty w piwnicy, a powtore me 
wiedział w którym  z rozlicznych jo 
chów fiwięsieno tego młodego inży 
uiera.

d. c. n.

"W ydawca: H elena M c s a w r s k C ^ ^ Z ^ a c I e i n y :  «v (w lerk . -  D r u k . ^ ^ r e e  Z a g łę b i?  Sosnow ies, T eatralna 1•a. — Ren 3'gdeusz Lipski.

u


